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D ru k ie m  i n a k ła d em  D ru k a rn i  N a d w o r n e j  W .  D eckera  i S pó łk i  w  P o z n a n iu .  —  R e d a k to r  o d p o w ie d z i a ln y :  N.  K am ień sk i  w  P o zn an iu .

B e r l i n ,  29.  S lyczn i a .  —  Naj .  P an  r a czy ł  nadać  s ze fowi  b iu r a  w n a j ­
do s t o j n i e j s zy m sw e m  b i u r z e  t a j nem cy  wi lnem,  G u d e ,  ty tu ł  r a d z c y  kan 
ce la ryi .  _______

B e r l i n ,  d. 28. S lyczn i a .  —  W  p i e rwsze j  izbie  p u s z c z o n o  w  ob ieg  
w n i o se k  o zn ies ien ie  k on s t y tu c y i ,  a le  ze n i ezna laz ł  dos t a t e czn e j  l i czby 
po dp i só w ,  p r ze t o  u p a d ł ,  jak donos i  K reu zze i t ung .

—  S m u t n ą  w i a do m o ś ć  p r z y n i o s ł a  nam d ep es za  z W r o c ł a w i a :  K a r ­
d yn a ł  książę b i s ku p  w roc ł aw sk i  r oz s t a ł  się po  d ługi ch  c i e rp ien iach  w ie ­
c z o re m  dnia  19. b. m. na z am ku  J o b a n n i s b e r g  z t y m  świat em.  Z g on  tak 
zn ak o m i l e g o  męża  w kośc i e le  jest  w o b ec n e j  chwi l i  s t ra tą  n ie  d o  opisania .  
Książę  b i s ku p  D i c p e n b r o c k  by ł  g ł o w ą  kośc ioł a  ka to l ick i ego  w  mona r ch i i  
pruski e j .  G ł o s  j eg o ,  pe ł en  mądrośc i  i mi łości  ch r ze śc i ańsk i e j ,  miał  a p o ­
s tolską  p o w ag ę  w k ra j u ,  s ł uc h an y  z r ów ne i n  p o sz a n o w a n ie m  u t r onu,  jak 
p r z y j m o w a n y  z p o k o r ą  i czcią  p r z ez  d u c h o w i e ń s t w o  i lud.  Z m ar ły  książę 
kośc ioł a  ka tol icki ego w  kra ju  by ł  r ęko jmią  p o k o ju  rel ig i jnego i o b u d z a ł  
o so bą  swo ją  z a r ó w n o  w ka to l i kach  jak w ew ang e l i ka ch  zaufani e,  ze  s p r a ­
w y  kośc i e lne  o b u  w y z n a ń  w w z a j e m n y m  s t o su nk u  do  s iebie  i do  rządu,  
w  k o ń c u  w d r o d z e  zg o d y  i z d o b r e m  o b u  s t r on  za l a tw ion emi  zos t aną.  
O b y  z by t  w cz esn y  zgon  w y so k i eg o  po ś r e du ik a  p o ko j u  n ie  ws t r ząsnął  tego 
zau fan i a ,  ub u d z a j ą c  n a n o w o  o b u s t r o n n e  nam ię tn oś c i ,  k t ó r e  mą d r o ść  i 
mi łość ch r ze śc i ańska  zma r ł ego  pa s t e r za  u m i a ły  u t r z ym a ć  w gran i cach  
s ł u sznego u m i a rk ow an ia .  W i a d o m o ś ć  o śmierci  księcia a r c y b i s k u p a  p r z y ­
znać  n a l e ż y ,  p r zy j ę t ą  tu b y ł a  z ża l em ró w n ie  od  ka to l i kó w j ak  o d  e wa -  
n i e l i ków.  W y s o k i e  i w i e l o s t ronne  p r z y m i o t y  i c n o ty  zm ar ł e g o ,  m i a n o ­
wic i e  p r a w y ,  o t w a r t y  ch a r ak t e r ,  n a c e c h o w a n y  ene rgi ą  wo l i ,  s ł ow a  i 
c z y n u ,  s t awi ły  go  w  oczach  w y z n a w c ó w  wiary  ewange l i ck i e j  zb y t  w y ­
s o k o ,  a b y  nieiniel i  uczc i ć  pamięc i  z ac nego  męża  w y r a z e m  c h o ć b y  t ylko 
żalu.  Szcze gó ł y  śmierci  nie są tu  j es zcze  w iad ome .  D owi ec i e  się z resz tą  
o nich wcześnie j  z d z i en n i kó w  w roc ł aw sk i ch .

Radzeń  ko n sy s to r z a  b i skup i ego  w W r o c ł a w i u  pan  Rmle l ,  o l i r° n(J 
pi śmie do  d e p u t o w a n y c h  s e jmu  w k o r e s p o n d e n c j i  w sp o m n i a ł em ,  s a 
do t ąd  w  p e w n y m  litei a cko - r e l i g i j nym s t o su n ku  do  IN. P r .  G a z e  t y ,  k tór a 
miała p r z e z  n iejaki  c zas ,  m ięd zy  wielu  i nnemi ,  t akże  sny  katol ickie .  
O r g a n  ten ma o b e c n i e  z n o w u  inne  ma rzen i a  o s t o su n k u  kościo ł a  do  pan-  
s iwa.  p.  Uiuie l  u jr za ł  się z a t e m w koni ecznośc i  z e r w an i a  ł ą cz ący ch  go 
z K r e u z z e i t u n g  s t o s u n k ó w ,  co czyn i  l i s tem do  niej  w y s to s o w a n y m ,  
o d z y w a j ą c  się w s ł ow ach  b a r d z o  w y r a ź n y c h  i s t an o w c z y c h .  O t o  kilka 
ważn i e j s zy ch  myśl i :  „ Z up e ł n em  j e s t ' w  lej chwi l i  dla k a t o l i k ów  n i e p o d o ­
b i e ń s t w e m ,  ł ączyć  się z s t r o n n i c t w e m ,  k tó r e  w  s ejmie p r zy b i e r a  na zw ę
s t ron n i c tw a  k o n s e r w a t y w n e g o ,  a k t ó r eg o  j ed na  część w  p r og r ami e  sw ym
zap i su j e  p ań s t w o  p ro t es tanck ie ,  d ruga  n ad w er ęż en i e  wo lnośc i  k r a j ow ych .  
K a to l i cy  mogą obe cn i e  j edno  t y lko  mieć na wzg l ędz i e :  s t r z eżen i e  s w o ­
b ód  koś c io ł a  i k o ns t y t uc y i ,  w k tór e j  t amte  są z a g w a ra n t ow an e .  Ka to l i c y  
zos t awia ją  odp ow ie d z i a ln oś ć  za w szy s t ko  n ieszczęśc i e ,  k t ó r e b y  z n a r zu ­
co n eg o  im s t an o wi sk a  w y p ły n ą ć  mogło,  t ym  k tó r zy  p r z ez  ś l epo tę  swą  na 
to s t an o w i s ko  ich w y p a r l i ,  t y m ,  k tó r z y  w  ś l epoc i e  swe j  ku  temu  dążą,  
a b y  p a ń s t w o  uc zyn i ć  mogl i  n a r zęd z i em  s w y c h  s t r o nn i c z yc h  konfe syona l -  
ny ch  zamia rów .  J a  n i e sp rawied l iwośc i ą ,  a ra cze j  b luź n i e r s tw em  n azw ać  
mus zę  chęć  p o d e j r z y  wan ia  o n i ew ie r no ść  i n i e p r z yw ią zan i c  d o  t r on u  tych,  
k tó ry ch  u s i ł ow an i e  zmie rza  j e d y n i e  ku o b r o n i e  kośc io ł a  za  p o m o c ą  ś r o d ­
ków k o n s t y tu c y j n y c h  i ku o b ro n i e  t ych że  ś r o d k ó w  samych .  F r a k cy a  
ka to l i cka ,  k tó r a  też same  dziel i  opinie ,  da l ek ą  za t em  jest  od  myśli ,  k tór ą  
jej p r zec i wn ic y  w us t a  k ł a d ą ,  że  w t o czą cym  się  ob ec n i e  p r z e d  s e jmem 
8Po ize  prze s t an i e  na m o r a l n em  zw y c i ęz tw ie  o t r z y m a w s z y  n o w ą  dek la r a-  

r e s k r y p t ó w  m i n i s t e r y a l n y c h , * i że  walki  o ko n s l y lu c y ą  g w a r a n c j ą  
s 'vob ód  kośc i e lnych  dniej  p o p i e r a ć  nie będz i e  F r a k c y a  katol icka  nie 
cfcyni p ro g r am u  sw eg o  zawi s łym od  chw i lo w ych  s t o s u n k ó w  b i eżące j  po- 
. 3'^i,  l ecz  op i e r a  go na f r ak ty cz n yc h  p r a w a ch  i s w o b o d a c h  kościoła  
! w alczy p r z ec i w k o  w s z y s t k i e m u ,  c o b y  u r z eczywi s tn i en iu  i r o z w o jo w i  
*f ' | i  zgodn i e  z l i terą i d u ch em  k o n s t y tu c y i ,  s t anąć  mog ło  na p r z e s z k o ­
dzie.  F r a k c y a  katol i cka nie z r y w a  z konse rw a ty s t am i ,  ale c zyn i  r óżn icę  
pom ięd zy  t ymi ,  k t ó r zy  nimi są dla w s p ó ln e g o  d o b r a  k r a ju ,  a t y m i , k tó ­
r z y  nimi są dla o so b i s t y ch  s w y c h  w i d o k ó w .  W  raz i e ,  ze  w n io sek  fra 
key i ka to l icki ej  o  w y s t o s o w a n i e  ad r e s u  d o  k ró l a  w  i zb i e  u p ad n i e ,  co 
zda je  się b yć  b a rd z o  do  p r a w d y  p o d o b n e m ,  f r a k c y a  ka to l i cka  ma p o d o ­
bno  zamia r ,  p r z y g o t o w a ć  i znieść  w  imieniu wszys tk i ch  ka tol i ck ich  o k r ę ­
gów o b o r c z y c h  p o d o b n y  ad re s  do  t r onu .  S p r a w a  ta może  się z a t em d ługo 
jes zcze  poc iągnąć .  P r z y p o m i n a m ,  że i n a  ó w  d aw n ie j s zy  ad re s ,  k t ó r y

biskupi  k r a j o w i  zanieśli  do  I r o nu ,  o d p o w i e d ź  nie jest  j es zcze  w y g o t o ­
waną.  S ły c ha ć  j e d n a k ,  że  sp r a w o z d a n i e  m i n i s t e rya ln e  oddane 'm już  z o ­
s t ało  do  k ró l e ws k i eg o  gabine tu .

P ub l i c zn ość  t ut ej sza  m o c n o  w tej chwi l i  za ję tą  jest  b l i sk i cm za ś l u b i e ­
n iem ce sa r za  F r a n c u z ó w  z p an ną  Mon t i j o  ( M o n t i c h o ) ,  o r az  t y s iącem d ro -  
b r y c h  s zc ze g ó ł ów  do  l ego ak tu  o dn o sz ą c y c h  się. K o le dz y  mo i  p a r y z e j  
lepiej  wa m pot r af ią  d o n i e ś ć ,  co  p r a w d z i w y m  jes t  w  t ym  w z g lę dz i e ,  niż 
ja c ze rp i ą cy  w iado moś c i  m o j e  z t r zecie j  ręki .  T u t a j  w  w y ż s z y c h  s f e ­
r ach  m a ł że ń s t w o  to z a d a w a ln i a ,  b o  do  p r z y s z ły c h  d y p l o m a t y c z n y c h  s t o ­
s u n k ó w  z r ząd em f r aucuzk im  nie  będą  się mie sza ły  w z g l ę d y  d yn as ty cz ne .  
Nie  t r u d n o  j e d n a k ż e  d o s t r z e d z ,  że  s zy bk i e  z d e c y d o w a n i e  się c esar za  
w  w y b o r z e  żon y ,  jest  t akże  p e w n y m  d o w o d e m  niechęci  j ego dla d w o ­
rów  zag ran i cz ny ch .  W i ę k s z a  c z ę ś ć  pu b l i c y s t ó w  wywi esz a  ciągle c h o r ą ­
giew p o k o j u ;  p o l e m i k a  zaś o b e c n a  d z i e n n i k ó w  f r ancuzk i ch  z angielskie  
mi i ton  jej  nam ię tny  i d u m n y  każe  się c zego  i nnego  spo dz i ewa ć .  T u t e j ­
sza zaś gazet a w o j s k o w a ,  W e h r z e i t u n g ,  a r t y k u ł  e u ro p e j sk i e g o  p o ­
ko ju  o d d a w n a  t ak  t r a k tu j e ,  j a k o b y  w o j n a  j u t ro  miała  b y ć  w y p o w i e ­
dzianą .

Mtossyn.
P e t e r s b u r g .  —  W  dn iu  16. S ty cz n i a  j e ne r a ł  ma rg rab i a  de  Gast e l -  

ba j a c  mial  z a szc zy t  b y ć  p r z y j m o w a n y m  na p o s ł uc h an iu  u  Najj .  cesarza ,  
i z ł o ży ć  J C M o ś c i  l i sty w ie r zy t e lne ,  a k r e d y t u j ą c e  go j a ko  pos ł a  n a d z w y ­
cza jnego  i minis t ra  p e łn o m o c n e g o  N. c e sa r za  F r a n c u z ó w .  Pocze in  m a r ­
g r ab i a  de  C a s l e l ba j a c  mial  z a sz cz y t  p r ze d s t aw ić  J C M o ś c i ,  hr .  de  R a y u e -  
va l ,  d rug i ego  s ek r e t a r z a  pose l s twa  f r an cus k i e go ,  o r az  p r z y d z i e l o n y c h  do  
t egoż  po s e l s tw a ,  p a n  Do l fu s  i m a r g r ab i e g o  G as to n a  de  Cas t e lba j ac .

Francjja.
P a r y ż ,  d n .  25.  S t y c z n i a .  —  M o n i t o r  o g ł a s z a  d z iś  z a m i a n o w a n i e  

k s i ęc i a  N a p o l e o n a  B o n a p a r t e g o  j e n e r a ł e m  d y w i z y i .  B r z m i  z a ś  j a k  nastę-  
p u j e ;

Z w a ż y w s z y  na s en a l u sk o n su l t u m  z 7. L i s t opada  1852 i d e k r e t  z 18.  
G ru d n i a  1852 na da j ąc e  na szemu  u k o c h a n e m u  k u z y n o w i  J .  c. w.  ks i ęc iu  
N a p o l e o n o w i  J ó z e f o w i  B o n a p a r t e m u  ty tu ł :  f r a n cu zk i e go  k s i ę c i a z w a ­
ży w sz y ,  że s t ojąc  na s t op n i ach  t r o n u ,  musi  b y ć  j e d n ą  z znaj s i l ni e j szych  
p o d pó r ,  a nas t ępn i e  w y s t ę p o w a ć  w p i e r w s z y m  r zędz i e  hierarchi i  w o j s ko ­
wej ,  po s t ano wi l i śm y  i p o s t a n o w i a m y  co na s t ę pu j e :  art.  1. na sz  u k o c h a n y  
k u z y n ,  książę N a p o l e o n  J ó z e f  B o n a p a r t e  bę dz i e  nosi ł  t y tu ł  i s t op ień  j e ­
n e r a ł a  d y w i z y i ,  t ud z i eż  m u n d u r  i o znaki  do  t ego s t opn ia  p r zy w ią z an e .  
Art .  2. O b e c n y  d ek re t  ma  b y ć  z ł o żo ny  w  a r c h i w u m  mini s t er s twa  w o j n y .

D an  w pa ł acu  l u i l e ryach  d. 24.  S ty c zn i a  1853.
Napoleon.

Z a  ce sa r z a :  m a r sza ł e k  F r a n c y  i i min.  w o j n y  A. de St. Ą / n a u  .
—  Dr ug i m  d e k re t e m  m i a n o w a n y  jen.  hr .  R eg ne au l t  de  Sam n-  

ge ly  w miejsce  pa n a  T r o p l o n g  w ic ep re ze s em  sena tu .  .
— W i e l k i e  w ra żen i e  z r ob i ł o  tu z a m i an o w an ie  księcia Napo  e o n a  

j e n e r a ł e m  d yw iz y i .  Za  L.  F i l ipa  b y ł o b y  to  na ro b i ł o  „ ' ałas ,u > 
dziś nic wodno n aw e t  ust  w lej mie r ze  o tw o rz y ć .  N a p o l e o n  _ naparte  
n a w e t  n igdv  nie b v I żo łn i e r zem.  T y m  sp o s o b em  p r z y n a j m  ej  p o z  y  o 
się jego  cza rnego  f r aka  na ba l ac h ,  bo  od t ąd  musi  w ys  ę p ow ac  w m u u

tll" ZL iCM 0r wak ma łżeńska  nic p o d o b a ł a  się ^ ^ " ’V r o z k a ^ w  “ “p T '  
cki p r zes t a ł  od t ąd  b y w a ć  na d w o r z e  i czeka  (H SZ-V.^ , ' • ' 0( ° "
b n o  obraz i ł  się w imien iu  Aus t r y i ,  że ta miała się , . . . , j 1 ?  c e ‘
s a r zem  N a p o le o ne m .  C o  do  m o w y  samej  twierdzą  ze na cze  b y ł a  miana 
a inaczej  d r u k o w a n a .  W i e l e  t r udnośc i  spr awia j ą  p a n i e ,  k tó r y c h  trafi  
z a m i a n o w an ie  na d a m y  h o n o r o w e  p r z y  no i Ł< ow e j .  ł r u k o w  
d o wc i p  mó w i  o jakiś  Lo la  Monl i jos .  O n e g d a j  a r e s z  o w a ł a  p o l . c ya  dw  
os o b y ,  k t ó r e  po zw a la ły  sob ie  ż a r t o w a  p y i ont i jo

—  P an n a  Mon t i j o  mieszka teraz w  e l i z eu m,  w  d a w n y c h  komn a ta  
L u d w i k a  Na p o l e on a .  P r z e d  pałac  zac i ąga t e r az  ba t a l i on  p i e ch o t y  i pe
p rz e d  n im s łużbę .  . . . . . . . . .  i •

  O d k ą d  z a p o w i e d z i a n o  n a  ba l ac h  cesa r sk i ch  k ró t k i e  s p o d n i e ,  c
l amv  co  dz ień  po  rogach ul ic p o r o z l e p i a n e  p l a k a t y :  ł ydk i  w y s ł a n e !
50  cent. ,  p i e r w s z e j  do b ro c i  4 fr.  50  cent .

  Na b a l u  on eg d a j s zy m  p rze s adza l i  się ksiąze b r u n s z w n  ki z po
tu r eck im b ry lan t ami .  B y s t r e  oc zy  w y r a c h o w a ł y ,  że  pose ł  tur ecki  
ich więcej  i ko sz t ow n i e j s zy ch .  ’ ,

__ Dzi enn ik i  n i emiecki e  w s p o m i n a j ą ,  ż e  książęta o r l e ańscy  
mierzaj ą  się z w y c h o d ź c a m i  l o n dy ńs k i m i ,  t ym czasem Orleans  ic
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przeczą ją i twierdzą,  że książęta or leańscy n .gdyby  s.« mc «p rt,m .erzal. 
z r epubl ikanami,  którzy ich t ronu pozbaw,! .  Wiedz ą  oprocz tego d o ­
b r ze ,  i e  przez lo niecił ,by ogień,  k t ó r y b y  id ,  do reszty pochłonął  dz.s 
mają przynajmniej  nadzieję konk ur enc y ,  dynas tyczne,  VA ,edzą dale, ,  
i e  panna Monti jos przyszła  cesa rzowa  wiele ma sympa ty ,  dla I’o l A o w ,  
W ł o c h ó w  i W ę g r ó w ,  czego dała często dow ody .  Z te, p r ^ t o  st o y 
nie myślą oni się łączyć z zywiołam,  r ew olu cy jne mi , klore dla nieb nie 
otwierają żadnych  widoków Nakon .ee mowa cesarza z r y w a j a  a zda- 

ii pcha ich bardziej na te s t ronę I r a u j c j i  i oddala odwnemi t r ad yc ja m i  y —  
myśli łączenia się ze stroną rewolucyjną.  Bajki prze to  w ym yś l ono  n.
orleanistów,  j a k o b y  zamierzał ,  s,ę łączyc z repubfikanmami.

P a r y ż  19- Styeznia.  — (K or. C%.) Wi ad om oś ć  którą wam P0<*' 
łem o zamiarze cesarza żenienia się z panną Mont i jo,  urzeczywistni ła się 
spieszniej niż się domy ślałem. Cesa rz  żeni się z rzeczoną osobą pojutrze.  
Ra d y  ministrów, sena to rów i r adzców stanu nic n,c wskóra ły;  cesarz 
r zekł ;  "tak chcę., i na tern dosyć.  J u ż  na balu sobotnim u pan,  Lehon  
spost rzeżono się, że coś podobnego  nastąp,.  Pan,  Lehon  odprowadzi ł a  
po bału księżnę !Vk,tvldę tylko do d rzwi,  a pannę Monti jo sprowadzi ł a ze 
schodów.  Nazajut rz  na niedzielnym wieczorze  u p. de M o rn y  m o w , ono 
o małżeństwie,  jako o rzeczy p r aw do pod obn e j .  Sa lony  śmiały s,ę z te, 
wiadomości  i n iewierzyły jej ,  ale ju t ro  albo pojut rze uwie rzyć  je,  muszą.  
P a n n a  Monti jo przyjeżdżała często do Pa r yża ,  i ma w nin, dosyć z na, o 
mych.  Nikt  nie zna jdował  jej dawniej  lak piękną.  Matka jej czy ,a .a 
była córką konsula angielskiego w Hiszpanii .  Cesa rz  rozkochał  się w p a n ­
nie na seryo.  Jak F ran cya  przyjmie  „o w ą  cesa rzową ,  ł a two możecie 
przewidzieć.  G d y b y ,  mówią Fra ncuz i ,  wziął przynajmniej  F ra ncu zk ę ,  
już teraz całe wyższe towarzys two  stroni od Tui łe riow i n>e daje balów,  
cóż to dop ie ro  będzie później!  ale cesarz baczy mało na to,  co się w świę ­
cie mówi i robi .  , . „  • ;

Par tye  monarchiczne ba rdzo  się z małżeństwa radują.  Renegaci  leg,
tymis towscy :  de la Rochejacque le in i de Pastorel  odbierają tysiące kart  
w iz y t ow yc h ,  j edne z li terami; p. p. c. (pour  p re ndr e  conge),  drugie z na ­
zw iskiein żyda  Ueutz ,  k tóry r. 1834. zdradzi ł  i wyd a  ks.ęznę I ierry.  
Cesa rz  miał zamiar  .starać się o przyciągnie,  „ e  do siebie h r .d e  Mole,  któ­
rego młodość była cesarską i który miał p rzez  lat 50 za przyjaciółkę h ra ­
binę de Casteflane.  Pani de C o u l a d e ,  córka h rab iny de Caatcl lane,  
a dziś p rzy jaciółka pu łkownika  Fleury,  miała wpłynąć  na przyjaciela 
swej  matki.  Dziś cały ten zamiar  s,ę me uda.  Małżeństwo  z panną 
Monti jo stanie się muren,  chińskim. F rancuz i  czują się poniżeni Dawni 
przyjacie le  rządowi stracili wszelką nadzieję.  Pozostal i  tylko lesfa iseurs.

Mówiłem już w a m , 'że zaprzeczenie dane przez M o n i t o r a  pogłosce
0 e" zekncy i  „a giełdzie paryskie j  ministra wojny,  by ło  źle przyję te  jako 
zby tec zne  lub niedosta teczne.  Je szcze gorzej  był  przyję ty a r tykuł  nie 
dzielnego M o n i t o r a ,  donoszący  Francyi  o oszczer stwach miotanych 
na cesarza przez dzienniki  angielskie.  Aby ogłosić p o d o b n y  artykuł ,
r zeba  było by ć  pew nym  siebie i swej  sprawy,  a lak s,ę rzecz ,„e m.ala 

O s t a t n i e  w y pad k i  zaczynaja budzić o tuchę par ty,  tak monarch , rzn y c h  jak 
republ ikańskich.  Republ!kanię  r achują na p r o p a g a n d ę  o nd ysk o  be g,,- 
ską ,  łącząc z mą aresztowanie jednego podof ice ra  w Lille,  y 
wał  podof ice rów w Arras. Giełda pa ryska ma s,ę stawać republ ikańską
1 szukać rękojmi porząd ku  w wolności .  W  redakcyi  A m ,  d e  l a  R e l i ­
g i o n  zos taj ącym pod wpływem Montale,n b e r t a , p a n u j e  przekonan ie  ze 
dzisiejszy porządek rzeczy  długo po trwać  nie może.  Pomimo takich 
opinii ,  rząd dzisiejszy może się jeszcze d ługo u t rzymać ,  jeżeli będzie 
do br ze  broni ł  swej sprawy.  Za najlepszą ob ro nę  dla mego poczytują  
w o j n ę ,  szczególniej  przeciw Anglii.

Na ostatnim wieczorze  u pana de Morn y ,  marszałek de 8t.  Arnaud 
miał dobrą  minę,  co dało do mniemania,  że niejest jeszcze tak zagrożony  
ut rat ą mini s te ryum,  jak się spodz iewano.  Je dn ak ż e  j enerał  Canrober t ,  
mianowany  świeżo j enerałem dywizyi ,  jest uważany  za przyszłego mini­
stra wojny  Jes t  to człowiek 451etni, cze rwony  i niski. Cesa rz  wyniósł  
go na j enerała dywizyi  dziwnie p r ęd ko  i młodo  ale jak mówią ma to 
być  człowiek uczciwy.  Je ne ra ł  C a nr ob e r t  wziął cz yn ny  udział  w coup 
d rE ta t  i za jmował p o z y c j a  lia placu de la Con co rde .  Oslalm wieczór  
pana de Morny,  d a n j  jak zwykle  w w niche du fldele, b j ł  n a d z w jc z a j m e  
l iczny,  zkąd wn ioskowano  że może się s t a ć , iż p. de Morn y  wejdzie 
zn ow u do ministeryum. W  dzisiejsze,n ministerstwie panują wielkie nie­
snaski,  szczególniej między p. de Persigny,  który jest wielkim imperyali-  
stą z p rzekonan ia ,  i panem Fou ld  k tó ry należy tylko do fa iseu rs. l o u l d  
pop ie ra  bank ruchomy którego jest twór cą ,  a p. de Per signy uderza  na 
niego widząc w nim złudzenie,  jeżeli nie co więcej Marszałek Magnan 
t r zyma się najspokojniej .  W i a d o m o ,  że oba rczo ny  sześciu córkami,  
mial on og ionuie długi kiedy komenderował  w S t rasburgu,  i że r. 1848. 
musiał p rzed dłużnikami uciekać do Belgii ,  zkąd go sprowadzi ł  jenerał  
Cavai^nac.  Dziś spłacił  już on długi i wydał  za mąż jedną córkę.  Kiedy  
j eden  O by w at e l  st rasbnrgski  a jego do bry  znajomy,  p r zyb y ł  n iedawno do 
Paryża  Magnan zapros iwszy  go „a obiad ,  t r ak tował  g o ‘do br ym  winem 
i r zekł : ’ »PijB, bo  to do br e  wino ;  mam go w piwnicy 2000 butelek i wszy­
stkie zapłaciiem«.  T ak  do br od usz ny  żart,  bardzo  ubawił  obywatela
strasburgskiego.  ,

Giełda paryska spada ciągle pod  wpływem podwyższania  eskompty 
banku  londyńskiego,  i o b aw y  n ieurodza ju  w Anglii. Małżeństwo cesa­
rza  sprawi ' zapewnie  no w y spadek.  Gie łda  paryska niegdyś lak ufna, 
lęka się od inauguracyi  cesarstwa wszys tkiego ,  nawet  popłochu.  C e sa r ­
s tw o  sprowadzi ło spodz iewane skutki .  Mocars twa północne  spoglądają 
na  to, co się dzieje spokojnie i czekają wewnę t rznego  t rawienia się F r a n ­
cyi '  Każde s łowo wyrzeczone za wolnością,  robi  w Paryżu  wpływ 
og ro mn y .  Publiczność paryska czytała skwapl iwie  a r tykuł  p. Vil iemain 
og ł osz on y  w ostatniej R e v u e  d e s  D e u x  M o  „ d e s ,  pod tytu łem:  S ou­
ven irs de In Sarbonne en 1852., w k tó rym autor  wys tawiwszy w świetnych 
ko lo rach  początki  życia parlamentarskiego we Fra ncy i ,  p rzytacza w y ra ­
z y  j enerała Foy ,  s tosowne do  czasów dzisiejszych; VEurope se perdra  
p a r  łes sens de guerre. —  N o w e  spory  zaszłe z wiadomej  p r zyc zyn y  
między  panem N e w ke r k e  a pu łkownik iem N e y  i innymi,  d a ł y  p o w ó d  do

pogłoski że pan Newkerke  zostanie w y da lo n y  z F ra n cy i  i posłany do 
Grecy  i. — D w ó r  wyda la  z T u i l e n ó w  fraki ,  a przepisuje kostiumy,  k r ó t ­
kie spodnie i pończochy.  — Bale r ządowe  ciągną się w naj lepsze,  ale b a ­
lów pr ywa tny ch  jest ba rdzo mało.  W s z y s c y  na to się skarżą.  — Pol i ­
tyka cesarstwa nie jest nawet  w stanie p rzełamać oporu  T u r c y , ,  , o t r zy ­
mać zwyc ięs two w sprawie o g r oby  święte. Stanie się zapewne  ż e s c h y -  
zma zwyc ięży  ostatecznie na tern polu katol icyzm,  i że Rosy a będzie 
panować  jak 'u siebie w Jerozol imie.  W t e d y  to,  jak się wyraża 1’U n i -  
v e r s ,  nastąpi między Je rozol imą a l \zyu iem walka,  której  szrankiem 
będzie Europa . Any li a.

L o n d y n ,  d. 23. Stycznia.  —  Ministerstwo wojny,  bądź to lękając 
się mniemanego napadu  ze s t rony F ra n cy i ,  bądź z b raku  of icerów zda ­
tnych ale n,<iże też chcąc duchowi  czasu koncesyą  zrobić,  rozporządzi ło,  
iż podof icc rowie zas łużeni ,  jeżeli przez pu łkownika  swego zaleceni z o ­
staną stopnie oficerskie o tr zymać mogą,  i do tego skarb daje oficerom 
piechoty t e -o  rodzaju  na oporządzenie  się 100 funt.  szter  , of icerom ja­
zd  v 1 5 0  funt.  szter.  Do tychczas  w wojsku angielskim,  lego niebywało,  
i w  o m i e  nikt nicmyślal ,  aby  wstępując na p ros tego żołnierza,  mógł  z o ­
stać oficerem jakiegobądź stopnia.  Przytcm żołnierze jakotez podof ice ­
rowie dostaną za służbę wiernie pełnioną dodatek  roczny  5, 10 i 15 f. st:

Charakterystyczne, , i  jest dla teraźniejszego położenia f inansowego 
Francy i  — powiada T i m e s  — , że lubo rok up łyniony zakończył  się 
znacznvm n iedoborem,  projekt  wyda tków na rok bieżący blisko o 2 mil. 
«zter li „ " ó w  pod wy ższ ony  został.  W  każdym memal wydziale  p o d w y ż ­
szenie nastąpi ło,  mianowicie w  pensyacl ,  u rzędników wszelkich stopni,  
n icwyjmując szczodrze opat rzonego senatu i ciała us t awodawczego;  kie­
dy lisia cywilna cesarza i jego familii sama budżet  1,20(1,000 funt szter.  
więcej  ociąża.  P rzytem mamy jeszcze powód  ważny do powątpiewania  
o rzetelności  tych pod ań  u r zę do wy ch ;  a pon ieważ ciało us tawodawcze 
teraz nawet utraciło o raw o  roztrząsania punktów po jedynczych  budżetu,  
p rze to  zupełnie  niepodobne, , ,  będzie o p rawdziwości  r zeczy  się p r z e k o ­
nać W każdym razie n iedobór  p rzyznany  zostanie powiększeniem 
długu n iezabezpieczonego;  i lubo w l iczby u rzędowe  Francy i  na ślepo 
niewierzymy,  tyle j ednak w oczach naszych jest rzeczą pewną ,  że dług 
bieżący w kwocie po dane j ,  w chwili  ogólnego kłopotu f inansowego,  
w p ły w  tłoczący na targ pieniężny wyw rze ć  mus,.  W  obec tych ok o l i ­
czności  a mianowicie ze względu na położenie handlowe  stałego lądu, 
bank angielski niezawodnie bardzo  dobrze  uczyni ł ,  iż diskonto na 3poc .  
podwyższy ł  Kredy t  i handel w Anglii stoją na si lnych podstawach,  ale 
ważną nader  jest r zeczą ,  targ nasz przeciw możcbności  wycieńczenia 
przez zagranicę,  i lo może na hipoteki  niedosta t eczne,  zasłonić.  Kurs  
wek s l ow an a  Angiią stanął lak w Francyi  jak w Belgii na 25 f ranków 
5 cent imów: i chociaż nagromadzenie zasobów mone ty  i t owarów w banku  
angielskim i francuskim przez kilkanaście miesięcy nadzwyczaj  wielkie 
b y ło ,  zapas  ów zaczął w ostatnich dwóch  miesiącach,  nader  szybk o  zni­
kać. Ó  ile sobie ztąd wyobrażen ie  o przyszłym biegu rzeczy  w Paryżu  
u tworzyć możemy,  mniemamy,  że p rzyczyny,  które teraz już Francyą 
z jej prelensyami f inansowemi na ciężką p róbę  wystawiają ,  w p rzysz ło ­
ści także dotkl iwie uczuć się dadzą.  Następstwa ich będą zap ewn e  jeszcze 
pogorszone  wysileniami tych,  którzy w ow o spadanie pap ierów pub li ­
cznych są zaw ik łan i : a r zeczy te, które wytknąć by ło  naszą powinnością,  
są właśnie ty lko  winikami experymentow złud l iwych  i f ałszywych zasad 
n a r o d o w o  ekonomicznych.

Zajmującemi są uwagi niektóre korespondenta  gazety l i m e s  z No­
wego  J o r k u  we względzie usposobienia tamtejszego. St ronnictwo  w o l ­
nego handlu p rzyjęło lam z wielkie,,,  zadowolen iem wiadomość o upadku  
gabinetu D erb y  Disraeli ;  ale i wigowie amerykańscy Izy ani jednej  za 
nim „icnronili .  Australia za jmuje nadzwycza j  spe■kularyą złota jnkoleż 
pol i tyczną Ameryki  Kalifornia w przeszłym miesiącu 5,(KIO,000 dolarów  
wyda la ,  ale t rwoży Jankesów,  że w obec Australii pójdzie w zapomnie ­
nie. Z drugiej  striuiy obiecują sobie po sile przyciągania owego sz lache­
tnego metalu spieszniejsze zdemokra tyzowanie  Anglii. »Zdaje się,  p o ­
wiada koresponden t ,  że będziecie zniewoleni wszystkie instyli icye wa­
sze liberalniejszemi uczynić i p re roga tywy klas wyższych do większej 
harmoni i  z położeniem niższych sprowadzić,  aby  p rzemysł  wasz i siła 
robocza pow ód  miała do pozostania w domu;  inaczej nadejdzie dzień,  
w którym ant ipodv waszą wyspę  zieloną solą obsieją.-  Ogłoszenie d e ­
peszy Everet ta  wszędzie od Nowego Or leanu aż do  Bos tonu  uniesienie 
huczne wzbudz i ło .  J e s t  to znamieniem szczególniejsze, , ,  czasu,  że tenże 
sam F.verel t , k tó ry teraz wcielenie Texas, ,  pochwala  i w obron ie  jego 
wys tępuje ,  dawnie j  z całem s tronnictwem swoje,, ,  (wigów)  wcielenie 
owo namiętnie zwalczał .  Ale mimo tego teraz jeszcze uchodzi  on za naj-  
konse rwatywniej szego pomiędzy wigami konse rwatywnymi .  Następcą 
jego pod Bierce,n będzie wed ług wszelkiego do p rawdy  podob ieństwa 
senator  Hunter .  —  Prezydent  Pierce znajduje w całej unii svmna tva iaksenatu,  .......   - ___ ________ ________ , ■ , u n 'i sympa łyą jak
najgorętszą;  syn którego n iedawno  na kolei żelaznej ut raci ł ,  by ł  osta­
tnie,,, i jedyne*,n dzieckiem jego. N i e , nogę sobie wystawić,  powiada ów 
sprawozdawca  amerykański ,  aby  śmierć księcia Wa l i i  p r zywiązany  lud 
angielski smutkiem większym przejąć mogła ,  aniżeli nieszczęście to na ­
ród amerykański  przejęło. Mtiszpaniu.

M a d r y t ,  19. Stycznia.  — Okóln ik  jeden ministra spraw wew nę t rz ­
nych do guberna to rów cywilnych kraju zaleca tymże ,  aby  czuwali  nad 
rozsiewaczami pog łosek ,  k toreby  jedynie miały na celu nieufność p r z e ­
ciw ministrom j k. <»• obudzić.  W oko lmku  owym popełnia Benavides 
tę bezczelność,  że pos tępowanie  rządu czysto konstytucyjnein nazywa,  
kolegów swoich za szczerych p rzyjació ł  postępu uw aża ,  i z gniewem 
wszelkie obwinianie  ich o r eakcyą odpiera.  Ale nieufność w narodzie 
do minis trów się obudzi ł a i z dniem każdym coraz  głębiej korzenie  za­
puszcza ,  do czego zabranie znów dzisiaj kilku dzienników,  pomiędzy 
junemi także E s p e r a n z y ,  niemało się przyczynia .

— Kilkaset F rancuzów,  k tó rzy  w skutek zamachu 2. Grudn ia  1851 
ojczyznę swoję  opuścić musieli  i we  fab rykach  W a le n cy i  jako dzielni
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robo tn icy  przyjęcie  ochocze znaleźli ,  przyję ło amnestyą p rzez naczelnika 
pańs twa f rancuskiego dla nich udzieloną i gotuje się do powro tu  na zie­
mię francuską.  Przyjaciel skie obchodzenie  się posiedzicieli f ab ryk,  jako 
tez ob iecane podwyższenie  płacy niezdołają zmienić zamiaru raz p o w z i ę ­
tego tych  ludzi, f a b r y k a n c i  w wielkim z p ow o d u  tego zostają kłopocie,  
gdyż przez to tracą naj lepsze siły sw oje ,  które niełatwo innemi zastą­
pić. Stuletni  niemal biskup Lampiony,  Andreani ,  wyd a ł  list pasterski  
do  mieszkańców dyecezy i  swoje j ,  w którym ich surowo napomina,  aby 
się obietnicami aj entów namawiających do wy chodz lwa  łudzić niedali, 
t ylko spokojnie w doinu pozos tawal i ,  i rzetelnie się żywili.  Maluje w nim 
nędzę,  w jakiej tysiące w yc ho d źc ó w  się znajdują ,  którzy w Rio de la 
Plata z głodu umierają ,  a lbo planom chc iwym jenerałów rozmaitych,  
k łócących się tamże o władzę,  s łużyć muszą.  List ów pasterski starego 
biskupa,  zupełnie z serca płynący,  wzbudza  zdumienie wielkie pomiędzy 
Paskami;  z ki lkunastu miejsc już aj entów wygnano.  W  Eslella musiano 
ich pod zasłoną wojskową do Francyi  bliskiej p rzeprowadz ić ,  gdyż ż y ­
cie ich w n iebezpieczeństwie zostawało.

—  O d  kilku dni interesa na giełdzie idą bardzo  opieszale;  wielu jest 
sp rzeda jących ,  ale ba rdz o  mało kupu jących.  Z p o w o d u  tego posiedzi- 
ciele pap ierów publ icznych w wielkim s tr achu zostaj ą,  i wstrzymanie  się 
to uważają za oddzia ływan ie  matactwa na giełdzie parysk ie j ,  k tóre i tu 
tajszym kapital istom dotkl iwie się dało we znaki.

Wiochy.
z T u r y n u  piszą pod dniem ‘20. Stycznia:  dawniej  już wspomnie 

liśmy, że pewien oficer pieinoncki obrażony  przez aus t ryackiego w (ca 
trze ,  wyzwał  go na po j ed y n ek ,  ale ten niechciał mu dać zadosyćuczy-  
nicina. Te raz  nareszcie Austryak postanowił  stanąć p rzec iwnikowi ,  po  
j edynek odby ł  się w Piacenzy,  w którym obydwaj  bi jący się c i ę ż k ic r a n y  
odnieśli.  *

Turcy a.
Je d e n  z dzienn ików greckich zamieścił  w iadomość następującą.  

vV Kons tan tynopo lu  p r ze by wa  celem u trzymania  się przeszło 3000 Czar-  
nogórców,  którzy znani są pod nazwiskiem Charbat i .  W  tych dniach 
Zazfedali oni od władz  tureckich paspor tów do swe’j o jczyzny ,  Ale żąda 
nie ich odrzuconem zostało.  Potem żądali opieki  i paspor tów od poselstw 
rosyjskiego,  aus t ryackiego i greckiego,  ale i tu nic uiewskórali .  Ponieważ  
por tem rząd turecki  kilku z nich do więzienia zamknąć kazał ,  odgrażali  
inni z bronią w ręku ,  ze bandę rozbójniczą u tworzą  i tym sposobem p ó j ­
dą w drogę przez I l l iryą,  aby  się dostać do o jczyzny,  i usługi swoje 
współbrac iom ofiarować.

K o r c s p .  a u s i r .  pisze z Ca ł t a ro  16 S tycznia:  Z b loku jących brzegi 
okrętów tureckich widziano 11. b. m. cztery wielkie pa row ce  na w y b r z e ­
żu Albanii w k ierunku ku zatoce antiwarskiej.  Dniem poprzedn io  p a ­
rowa  fregata angielska zarzuci ła kotwicę p rzy  ujściu Bajony,  a po  kilko-  
godzinnej  naradzie kapi tana z baszą skadarskim,  pop łynęła do Korfu.  
Czarnogórę  o toczyć  ma wed le  wia rogodnych doniesień około 300,000 
Ju r kó w,  aby  ze wszystkich st ron razem na nią uderzyć.  Najbl iższe od 
pó łnocy  gminy hcrccgowińskie Baniani ,  P iw a ,  Zopa,  Drob i nak  i t. d., 
które podnios ły bunt  przeciwko  porcie ,  p od da ł y  się nie dawno.  Samo 
tylko G ra b o w o  t rzyma jeszcze z Carnogórcnmi ,  że j ednak Cz arn og ór ey  
nie mogą mu żadnej  udzielić pomocy ,  przeto już i tam objawia się u p a ­
dek ducha.  Czarn og óra  nie może również liczyć z pewnością na swoje 
własne nahie P iper i ,  Moracza ,  Kulski i część B ialopa łcwic ,  udało  się 
bowiem ajentom tureckim obudzić lam pewną  skłonność do połączenia 
się z lu r c y ą .  W  Czarnogórze samej panuje wielkie naprężenie umysłów,
' to nie bez wielkiej  obawy,  na ciężką bowiem próbę kraj ten wys taw io­
ny. Na szkodę ich,  wielka ilość doświadczonych polskich i węgierskich 
oficerów służy w szeregach tureckich,  a ci będą umieli pok ie rować  wo j ­
skami por ty bez względu,  źc wa lczyć  im przyjdzie z chrześcianami.  Trik 
basza miał wyrazić się zuchwale:  “G r a b o w o  tak dobrze  nie należy do

.zaniO|goi Vj jak Krywas ic do Austryi ."
str a cal °  'T!ekkądź,  , ak (ii i wszędzie powszechnem jest zdaniem,  że Au- 
n icswoich  ^ V v ' 1 będzie umiała bronić świętości i nietykalności  gra-

t I cirnn l, rzypuścić należy,  że ważne i k rwa we  zajścia jakie 
się w \ i . ac i gotują ,  nie mogą b yć  ohojętnemi dla Austryi.  Poiili- 
ląwszy , ze u 7Je °  Pognębienie chrześciańskiego p lemien ia, Czarn o  

góra u ż y w a  a  *_ZHSK)|ków | a t swojej  niepodległości ,  która lubo nie

;■ m a  ranien i  s p o i w , - . Ł.emie ausl ryackie  szanowane  byw ały  przez 
-Wrnogórców,  lubo piz(< sześciu jeszcze laty inaczej  r zecz się miała 

r,, ł" ka,ni na granicy bosmat  i c j t a k ,  że pod  p rzy wó dz t wem  dzisieszego 
P^na Horwacego musiano p r ze d s i ęw z ią ć  w y p ra w ę  na t e ry lo ryum Bośnii. 

r eSzcle a tQ inoze najsmutniejsza,  ob ec ny  ruch w Bośn i f i  Hercego-  
inie p rzyb ie ra  na się charakter  wojny  religijnej.  O k r o p n e  słowo p rz e ­
r w a n i a  chrześcian już raz się rozległo;  nienawiść przeciw Rajom pod 
ecaną by w a  wszclkiemi sposobami.  vV nocy z dn.  5. na 6. Stycznia,  

nć^ rC|CM.  wigilię Nowego  roku,  z a p a l i l i !  u rcy w Monasterze  kilka skle- 
cki'V uP ' eckich Chrześcianie nadbiegli ,  ze b y  gasić,  ale wojsko lure- 
dob " ' e dopuśsi ło ich,  i t łumy T u rk ó w  z rabowały  sk lepy <]„ resZ| y i p 0 _ 
n a ."f  2darzeuia są dość cechujące.  Jeżeli  naczelnicy tureccy  u lrzymy-  
powj Yli) l<» fanatyczną dążność,  to na ich głowy spadnie cala od- 

(( 'ż.ia!ność nieszczęśl iwego zamieszania jakie zląd wypłynąć  może.

u Wyspy  J tons kie.
Hat f " ,  d. 8. Stycznia.  —  Na wniosek lorda nadkomisarza odjął se- 
.)r Pa,lu Andrea Mustoridi  pensyą roczną ,  wyznaczoną  mu w  r. 1845. 
wi .Z 'orda Sea ton ,  celem zachęcenia go do  dalszych prac w dziedzinie 
1'ier ?"?ośc ' ’ ' v k w ocie 480 funt.  szler., z tego p o w o d u ,  ze m a i  ów po- 
giel V kandyda tn rę  dep u t owa neg o  n iep rzychylnego protektora towi  an 
Wvr^ >le,nn.’ ‘ pon ieważ,  jak się lord komisarz w wniosku  dotyczącym 
ed?;1^ ’ n *esłuszn ieby b y ł o ,  aby  oświeceńszy tam bezkarnie  uchodzil i  

n ieświadomi karze p rawa ulegają.

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  29. Stycznia.  — Na posiedzeniu sądu przysięgłych w dniu 

26. b. m. wnies iono sprawę napaści na dom złotnika Fiedlera.  Oskarżeni  
są o napaść nocną dobą czeladnik stolarski M a ur yc y  Wi n te r f e ld  i czela­
dnik slósarski F e r d y n a n d  Wi lhe lm ,  a o pomoc im daną złotniczek L u d ­
wik W e l t k e .  Wi lhe lm  ma lat 29, w Rens na wyspie Uzedom urodzony ,  
dawniej  nie ka ra ny ;  W e t t k e  25 łat ,  ze Szpandawy,  już raz karany  wię­
zieniem w domu karnym.  Ich towarzysz Winter fe ld  z c;,łej p 0Sfawy 
i t łumaczenia się zbrodnia rz  zawołany ,  ma lat dopiero 32, a już 1 1 razy  
był  karany,  jego bieg życia n ieprzedstawia  nic innego tylko ca ły  sze­
reg zbrodn i . i  kar  za nie poniesionych.  Dop ie ro  lat 11 mając,  już kradł  
i był  karany,  w 15 roku spełnił  kradzież gwał towną ,  ledwo wy pu sz c zo ­
ny na wolność  za (ę k radzież ,  znów wróci ł  do dawnego  nałogu:  kradł  
i był  ka rany więzieniem i batami ,  z Prus nareszcie uciekł i wałęsał się 
po.  kr. polskiem i W ę g r z e c h ,  został w ostatniem państwie z żyda ch rz e ­
ścijaninem, i znów wróci ł  do żydowskiego wyznania.  Nareszcie został  
schwytany w Galicyi  i ods tawiony do  Prus,  gdzie odsiedziawszy zaległe 
kary,  wypuszczonym został  na wolność.  T e r az  zmówi ł  się z Wettkiem 
i Wi lhe lmem do popełnienia napaści  w  Poznaniu na złotnika p. Fiedlera.  
W e l k e  obeznał  ich z miejscowością i wpuści ł  do pomieszkania p. F ie ­
d lera ,  po  pow ioc ie  tegoż do domu o wpó ł  do dziesiątej wieczorem.  
Zbrodniarze  wzięli się do wykonan ia  napaści  po północy.  F ied le r  budzi 
się słysząc,  ze ktoś przechodzi  przez jego łóżko ,  które zawsze na noc  
w poprzek drzwi stawiano,  p rowadzących  z warsztatu  do kramu ^dzie 
się zna jdowały  pieniądze i rozmaite p rzedmioty złote i s r eb rn e ,  w c h o ­
dzące w zakres handlu złotniczego.  Fiedler  siada na łóżko i woła:  stój, 
kto idzie. W  tej chwili rzuca się na niego drugi rabuś i chwyta za ga r ­
dło ,  mówiąc:  cicho,  bo cię przebiję.  Cisnął  Fiedlera na łóżko i sztylet  
p rzy ło ży ł  mu do piersi.  Potem wszedł  na łóżko ,  zdjął pistolet niena-  
bity, o czem niewiedział ,  z gwoźdz ia ,  na k tórym był  zawieszony na 
ścianie nad łóżkiem,  i mierzył  nim do F i e d l e r a k t ó r e g o  głowę przyci ­
snął  poduszką.  Podał  tymczasem lampę palącą się zawsze u Fiedlera 
w warsztacie drugiemu ra b u s i o w i , który w kramie przetrząsał  skrzynki  
i szuflady,  a gdy ten po dziesięciu minutach niemógł wiele znaleść,  zaw o­
łał, pójdź ty  i szukaj ,  a tymczasem sam go w straży nad F iedlerem zastą­
pił. W k r ó t c e  pozna ł  Fiedler ,  że na st r aży stojący okazywał  niespokoj-  
ność,  nabrał  więc o tuchy i podskoczy ł  na łóżko,  ale rabuś pchnął  go 
w kie runku  szyi. Fiedler  odpar ł  raz ręką i został  w palce u lewej  ręki 
r aniony  lekko,  nie wst rzymało go (o bynajmnie j  od walki ,  wśród której 
wy rwa ł  zbrodnia rzowi sztylet i k rzyczał  co gardła o pomoc.  W  czasie 
tej walki r abuś  w kramie pozabiera ł  co najkosztowniejszego,  p r zesko­
czył tozko i wymkną ł  się drzwiami na Gołęb ią  ulicę,  wołając na to w ar z y ­
s z a : p rzeb i j ,  przebi j !  Osta tni  jeszcze raz  rzucił  się na Fiedlera z pisto­
le tem,  który mu w yr w ał  F ied le r ,  puczem uciekł.  Na krzyk Fiedlera 
zbiegli się naprzód  stróż nocny,  po tem domow nic y  i znaleźli parę b u ­
tów, które wyzul i  rabusie ,  a by  chalasu nierobić podczas napaśc i ,  s zary 
surdut  molowy,  a nakoniec pugilares z papierami Wi lhelma.  P ok az a ło  
się n iebawem,  że ktoś z dom ow nik ów  musiał  być w zmowie z r a b u ­
siami,  bo posiadali  kluczyk od szaf w  których  kosztowności  się znaj ­
dowały ,  a k tó ry  zawsze chował  F iedle r  do kamizelki ,  a powtóre,  
ze drzwi zamknięte b y ły  odryg lowane  wewnąt rz .  Rabusie zabrali  
w pieniądzach i kle jnotach wartości  przeszło 2000 tal. wynoszące.  Poli- 
cya uwiadomiona ,  natychmiast  rozporządzi ł a  jak naj sprężystsze p o ­
szukiwania ,  jakoż wkró tce  schwytano rabusiów i zabrane p rzedmio ty  
i pieniądze o de br a n o ,  z wyjątkiem 300 tal. z k tórych większą część znale­
z iono zakopaną p rzy  bramie do Szeląga. Sąd  przysięgłych uznał  
Wi n te r fe lda  i Wi lhe lma  za winnych r a b u n k u ,  W e t t k e g o  udziału 
w cięzkie'j kradzieży,  a depu lacya  sądowa wymierzy ła  na nich w e ­
dług p rawa ka rnego:  na Win te r fe lda  20 lat więzienia,  w domu k a r ­
nym i 10 lat pod  dozór  pol icyjny,  na Wi lhe lma  na 10 lal więzienia,  
w domu ka rny m i 5 lat pod dozó r  pol icyjny,  na W e t l k e  na lat 3 p r os te ­
go więzienia,  z odebraniem|mu na lal 5 wszelkich praw honor owych  o b y ­
watelskich i na równą liczbę lat pod  do zó r  pol icyjny.

M o  r ó w n i c a ,  28. Stycznia.  — Z dnia 27. na 28. b. m. w dominium 
Morownicy  powiatu kościańskiego w przeciągu ośmiu godzin ulęgła k r o ­
wa jedna cztery cielęta w o ł k i , z k tórych dwa maści cze rw ono  pstroka 
tej,  a drugie dwa zupełnie  cz e r w o n e ,  każde z tych cieląt przyszło na 
świat w dwie godziny  po sobie ,  i tym porządkiem:  że pierwsze pstrokate 
by ło  ży w e ,  drugie cze rw one  nie ż y w e ,  t rzecie ps t rokate znów żywe,  
a czwar te  cz e rw on e  nie żywe .  D w a  co zostały przy  życiu są dosyć  
zd r o w e  i silne wraz  z k rową .  ______________

BSozinaite wimiomości.
— U r z ęd o w a  sta tystyka S tanów Zjednoczonych  Ameryki  północnej  

z r. 1850. została teraz ogłoszoną.  Z niej okazuje się, iż w ciągu osta- 
tnioh lat 10, ludność tego pańs twa wzrosła z 17 na 23 miliony.  Z tych 
17,736,792 z rodzonych  w Ameryce,  2,210,828 w ędr ow ców ,  reszta n ie ­
wolników.  Z p rzy by ły ch  wyp ada  43£ na I r l andczyków,  2 5 -  na Niem­
ców. Z mieszkańców krajowych wolnych  przeniosło się w roku  1850. 
p rzeszło 4 miliony z j ednych krajów Unii do drugich.  Chorych  na umysł  
by ło  31,474,  z k tórych 2*9,386 białych,  2088 niewolników.* Szkół  i k o ­
legiów istnieje w tein państwie przeszło 100 tysięcy a w nich 4 mil iony 
dzieci pob ie ra  naukę.  Ubogich liczą 133,972, z k tórych  większa połowa,  
bo  68,538 cudzoziemców'.  W s p ar c i e  publ iczne o t rzymuje  z całego ubó-  
siwa 50,353 osób w sumie 2,954,806 do la rów.  Zbrodn iarzy  ukarano 
27,000 z tych 13,000 Amerykanów 14,000 obcych.  Z tego się okazuje,  
iz ubós two  i zb rodnia w niezmiernie większym s tosunku pojawia się 
u emigrantów.  Majątek wszystkich mieszkańców Unii obl iczono na 7133 
mil iouów dolarów w 3,363,427 domach ;  kościołów zna jdu je  się 36,011 
Móre posiadają majątku 36T* mil. doi.  Rola upraw na  wynosi  przeszło 
303 mil, mórg,  oszacowana blisko na 3271 mil, dolarów.  *

Wiadomości liamllowe. , ,
S z c z e c i n ,  d. 27. Stycznia.  — Pszeuica 67 tal. Zy to  46 tal. Olej  

r zep io wy  l O f  O k o w i ta  17*.
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B e r l i n ,  27. Stycznia. —  Pszenica 62— 68 tal. Zyto  4 6 —49 tal. 
Jęczm ień  38 — 39 tal. O w ies  26 — 28 tal. Groch 52— 55 tal. Rzep zi 
m ow y 75— 74 tal. R zep ik  z im ow y 74— 73 tal., dito la tow y  63— 62 tal. 
Sieinie lniane 60 tal. O lej  rze p io w y  1 0 ^  tal.,  siemienuy 11^ tal. O k o  
wita bez beczki 21A lal

G d a ń s k ,  27. S ty c z n ia .— W iad o m o śc i  z Anglii n ie n o w e g o  w  h a n ­
dlu zbożow ym  nie p rzynoszą .  —  Deszcz i bu rze  nie usta ją ,  pola ro z m o ­
kłe lub zalane a tem pera tu ra  tak ciepła i w ogólności tak n iezw yczajna,  
źe 11. G rudn ia  te rm om etr  6 stopni F arenheita  wyżej stanął jak b y ł  11. 
Czerw ca .

O k o ło  roli ro b o ta  n iepodobna. Zasiane g run ta ,  n ad e r  nędzny  plon 
ob iecu ją ;  a większa część łanów  stoi n ieobsiana i dla spóźnionej p o ry  
chyba  pod ja rzynę  pójdzie.

M im o to jednak targi nie są ożyw ione ,  dla zupełnego b raku  speku- 
lacvi zbożowej. D ow o zy  tygodn iow e na po trzeby  w ysta rcza ją ;  nikt 
w ięc  nie myśli skupow ać zapasów  po obecnie  exystu jących  cenach w y ­
sokich.

Zboże angielskie w  najgorszej p rzychodzi kondycy i i umieszcza się 
jak można. Zagraniczne zaś podług  ostatnich no tow ań  zna jdu je  odbyt.

W  ciągu tygodnia dostaw iono  do L o n d y n u :
psze n ic y ,  jęczrn . o w s a .  bob. i g r o c h .  s iem. In. i rzep

z kraju  11,878. 13,881. 11,372. 2712. »
z zagr. 10,659. 2350. 12,605. 2029.
W e d łu g  u rzędow ej Tabelli ogólny dow óz zboża do całej Anglii przez

11 miesięcy do 5. G rudn ia  w y n o s i ł :

Czy li  wszystko redukując na kw arte ry  
dow óz z zagranicy  do Anglii wynosił  w 1852 . . 7,247,704,

.. 1851 . . 9,151,784 cetn.
P rz y  s łabym  co do  gatunku nędznym  zb io rze  angielskim tak z n a ­

czny  u by tek  w dostawach nie może na w iosenne ceny  nie zostać b e z  
w p ły w u "  zwłaszcza że zasoby sp ichrzow e codziennie się uszczuplają .

Z F rancy i  głośne przychodzą skargi na słoty, bu rze  i tem peraturę  
bezprzyk ładn ie  ciepłą. Zboże jest w pełnej wegetacyi. D rzewa o w o ­
cow e kw itną ,  a w iosenne og rodow iny  zapełniają targi. P rzytem w y lew y  
rzek znaczne zniszczenia z ro b y y ł  Targ i wszelkie francuskie są bez r u ­
chu , a lubo rezerw a mąki w P a ry żu  codziennie się zmiejsza, p iekarze je ­
dnak cen w yższych nie przyjmują.

Na gdańskiej giełdzie bardzo  male tranzakeye  miały miejsce a ty lko 
sprzedano  do Anglii z obowiązkiem w ladowania na okręt wiosną 7500 sz. 
lal. 2 sgr. 23 fen. 4 ,  tudzież kilka lasztów na odstawę w iosenną po lal. 2
sgr. 25.

cct mąki.
38,045.
22,304.

p s z e n i c y ..................
j ę c z m i e n i a ..............
o w s a ........................
ży ta  . . . . . . . . .
b o b u  i g r o c h u   431,091.
k u k u r y d z y .....................  1,694,291.
różnych  z i a r u ..............  6324.

w 1852 
2,820,100. 

576,086. 
976,249. 

9961.

mąki ce tnarów
6,204,102.
3,652,608.

w 1851. 
3,652,998.

798,794.
1,166,974.

24,607.
376,916.

1,695,399.
3078.

7,718,766.
7,015,562.

Zresztą inleresa ograniczały się do d ro b n y ch  lądowych d o w o zó w  
pom iędzy  którcm i widziano bardzo piękne lecz również  i b a rdzo  o rdyna-  
ry jne  ziarno.

Kursa zamian. — L o n d y n  201. H am burg  3 mies. 45^. Amsterdam 
103. W a rsza w a  nie no tow ana .  Makowski K enihior  <f Comp.

Przybyli tło Poznania dnia 29 . Stycznia.
B U S C H A  H O T E L  R Z Y M S K I :  K r ie s e  z B y t y n ia ;  lir. G r a b o w sk i  i  O k o n ie ­

w sk i  z G r y lc w a .
l l O T E L  B A W A R S K I :  hr. M ią czy n sk i  z P a w i o w a ;  Z a k r z e w sk i  z O d o la n o w a .  
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I :  T a c z a n o w s k i  z C h o r y n i ; M ittelstad z K u r o w a .
P O I )  C Z A R N Y M  O R Ł E M  : B oja n o w sk i  z K a r c z e w a ;  Z a k r z e w sk i  z D o b c z y n a .  
H O T E L  P A R Y S K I :  ks. S ik o r s k i  z D o l s k a ;  D u tk ie w ic z  z D a l a b u s z e k ; D u t ­

k ie w ic z  z K a m ie ń c a ;  J a c k o w s k i  z Ponęarzan.
H O T E L  W I E D E Ń S K I :  N i e z y c l i o w s k i  z Z y l i c ;  M o r a e z e w s k a  z B r o d ó w .  
P O D  Z Ł O T Ą  G Ę S I Ą :  S k o r z e w s k i  z N e k l i ;  If f land  z P i ę t r o w a ; Iff land z C h le ­

b o w a  ; G o lc l ier  z Kołatki.
H O T E L  B E R L I Ń S K I :  B e rn d t  z D ą b r ó w k i ;  D o b ie j e w s k i  z B i e ś l i n a ; D o u g l a s  

z G órlitz .
P O D  K O R O N Ą :  R o s e n b e r g  z G n ie z n a ;  E ab isch  z B o r k u .
W  m i e s z k a n i u  p r y  w a t n e m  : M a lc z e w s k i  z P r o c y n a ; na T u m ie  N r .  12.

W e  w t o r e k  d n i a  1. L u t e g o  1 8 5 3 .

WIELKI KONCERT NA FORTEPIANIE
w sali bazarowe) w Poznaniu  

p r z e z

Hermana Papendiecka z Berlina.
Bliższe szczegóły  oznajmią afisze.

Kościański K om ite t pow ia tow y T o w arzy s tw a  
N aukow ej pom ocy zaprasza członków to w arz y ­
stwa w powiecie Kościańskim na W a ln e  zebra 
n ie ,  mające się odbyć  w K o ś c i a n i e  w  d n i u  
15.  L u t e g o  o godzinie l i s i e j  p rzed po łudniem  
w o berży  G ó r s k i e g o .

■ .• .• .W .V .V .V .

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y  w R o g o ź n i e .

O ddz ia ł  pierwszy.
F o lw ark  w  K o ś c i e l n e j  D ą b r ó w c e  pod  

N rem  1. po łożony ,  do  małżonków A u g u s t a  i 
C  h a r 1 o 11 y z S i m o n ó w - W  e i n h o 1 d należą­
cy, sądownie  o szacow any  na 13,414 Tal.  9 sgr. 
2 fen. w edle  taxy, mogącej być prze jrzanej wraz 
z w ykazem  hypo teczny in  i w arunkam i w Regi- 
s t ra tu rze ,  ma" być  d n i a  3. M a j a  18 53. przed 
po łudn iem  o godzinie lOtej w  miejscu zw ykłem 
posiedzeń  sądow ych sprzedanym.

N ieznajom i spadkobiercy , c e ssy o n a r y u sz e  lub  
ich n astępcy  prawni:

a. książęcy nauczyc ie l  W  i i i  n e r  w  K a r o ­
l a  tli w pow iec ie  N e  u s t a  d t  w Szląsku ;

b. Assessor Sądu  g łów nego R e i n h o l d  L u ­
c a s  w R o g o ź n i e ,  j a k o te ż :

c. z p o by tu  swego nieznany R adzca Ziemstwa 
E d w a r d  R i s s m a n n , daw niej w S k w i e ­
r z y n i e  nad W a r tą  zamieszkały, albo jego 
sukcessorow ie,  ce ssyona ryusze  lub nas tę ­
p c y  p raw ni,

z a p o zy w a ją  się niniejszem publicznie.
W  R ogoźn ie ,  dnia 14. Lipca 1852.

Moją w S z a m o t u ł a c h  pod Nr. 71. i 72. p o ­
łożoną posiad łość ,  do której około 130 mórg 2. 
i 3. k lassy roli w bardzo  dobrej kulturze z po- 
trzebneini ,ląkaini należą, zamyślam od I. K w ie­
tnia albo ś w .  V\ o j c i  e c h a  r. b. wraz z po trze­
bnym  żyw ym  i m artw ym  inwentarzem na kilka 
lal w ydzierżaw ić .  C hęć dzierżawienia mający 
zgłosić się zechcą do  podp isanego  osobiście lub 
w listach f ra n k o w a n y ch .

K r i e s e ,  Kotmnissarz ob w o d o w y  
w By ty ni u pod  Gajem._____

•Dorn w narożniku Półwsi i Długiej ulicy, z k r a ­
mami do wszelkiego handlu  zdalny, n o w o  wy- 
reperowauy,^ z ogrodem gustownie urządzonym , 
jest z wolnej ręki do sprzedania.

____________ E l i a s z e  w i c  z,  właściciel ,

I i O T E R Y a .
W y k u p ie n ie  lo só w  do klassy drugiej loteryi 

bieżącej do  4. Lutego ma b y ć  zakończone. U p ra ­
szam tedy  S z a n o w n y c h  graczy m oich , aby lo sy  
do  w y zn aczo n eg o  term inu odebrali.

N ad k o le k to r  F r.  B i e l e f e l d ,

n a  d n i u  1. L u t e g o  r. b.  g

w  dużej sali H otelu Saskiego, £
na który  S zanow nych  O byw ate li  subscri 

£• beutów  jak najuprzejmiej zaprasza 
•* Pielalowski. %
S  Początek o godzinie 7. z wieczora. S

, ! . ■ --------------------  —— *
Dnia 30. S t y c z n i a  1853. bal na wielkiej sali 

Bazaru o godzinie 7me'j z wieczora. Bilety będą 
w y daw ane  codzień od godziny 7mej z wieczora, 
w dniu balu od godziny 3cie'j z po łudn ia  do g o ­
dziny 7mej wieczornej w lokalu kola.

I) y  r  e k c y a k o ł a  T o w a r z y s k i  e g o

K oncert i bal w  Śrem ie.
Dnia 3. Lutego b. r . , t- j. we czw artek  o go 

dżinie Gtej w ieczorem , dany będzie koncer t  na 
dochód szpitala, po k tórym  nastąpi bal w lokalu 
R . K a d z i d I o w s k i e g o w Ś r e m i e .

•Dziś o trzym ałem  znów transport bardzo  
p ięknych ,  słodkich p o n so w y ch  JMesseńsk. 
pom arańczy  i przedaję  tuzin po 12 Sgr., 
a skrzyniami jeszcze taniej

Izyd o r  Anpel jun.,
W ilhelm , ul Nr. 15. obok  Pruskiego Banku.

Holsztyńskie ostrzygi
nadesz ły  now y  transport.

J .  D a r l s c h  w Bazarze.

0«  pierw szego i najwięk- $  
szeyo bazaru  g o t o w y c h  brr 
lińskich ubiorów męzkich 
nadeszły w tej c h w i l i  ubiory ba 
lowe z P a ryża  i Wterliua. 
W y t w o r n a  yarderoba balowa
za 17 Tal.,  składająca się z p i ę k n e g o
fraka ,  podbitego Jedwabiem ,
z spodni czarnych pięknych  i z białej 
kamizelki pikowej.

Narożnik ulicy Fry<lerykowsk:ćj 
i Zamkowej w domu pana Nad- 
bu rm istrza  Na n man na.

S tan  T erm om etru  i I ła ro m c tru , o r n t  k ie ru n e k  triałrti 
tr P  o z n a n i u .

na w szelk ie  choroby piersiow e.
a ę ^ ę ę ę ^ j e N a  uleczenie całkowite

i  i • l „i, 2  Medal  s re -®
0 r ‘ ! b  P , e ™ 1 0 W \ t h ’ S b r „ y  1 8 4 8 . ?  

jaktemt s ą :  kat ar ,  Ka-
szel,  dychaw iczność,  ściśnienie piersi, chrypka, 
niema nic skuteczniejszego i lepszego, jak Pałe 
pectoral przez  G e o r g e ,  ap tekarza  w E p i n a l  
( V o g e se n ) .  T o  lekarstw o sprzedaje  się w p u ­
dełeczkach po całych N iem czech, a w Poznaniu 
w cukierni i fabryce czeko lady  y f .  Szpiu- 
ylera  naprzeciw  zegara pocztowego.

Mebl ownny pokoj na lent piętrze jest zaraz 
do wynajęcia przy  rogu  ry n k u  i ul. W o d n e j  53.

S M H ^ ^ - Ś w i e ż e  ostrzygi,  duże Rygenw- póL
gęski, św ieże  W e  z e r s  k i e łososie,

now e Mess. cy tryny  i pom arańcze,  F rancusk ie  
i Szląskie ow oce  suszone,  św ieży Astr. kaw tar, 
Astr. g roch cu k ro w y  i p raw dziw e  Ang. biszko-
pciki d o  h e rb a ty ,  odebra ł

Jakób Appel,
W ilhelm , ul. Nr. 9. po  stronie poczty.

D z i e ń . SI nn t e n inn etrn S ta l l  
-o I I I  O t  i - i i

W i a t r
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27

5, 5"' Z achodni .
18. .. 1 0 “ + 1 5 ° ‘ o, O'" P oludil .  z.
10. . _ 2 2 ° 1 0 ° 2 /

28
l, <>" Z achod n i .

20. . _ ■> 0  * _ 1,4  “ ' 1, ()■" P ó ln  zacl i .
21 » _ 5 0 0 — 1,0  ” 27 ' a, 0 " Polud i l .  w.
22. » 0, 0 • + 2 , 0  “ 27 ' 5, 5"' P ó ln .  zacli.
23. .. — 1 0 0 + 1 8 0 27 ' 8. 0'" P ó ln .  zarh.

Kn r s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

D n ia  28. S ty c z n ia  1853.

Pożyczka rządowa dobrowolna..............
dito............... z roku 1850.............
dito z roku 1852.............

Obligi d ługu ska rbow ego .......................
dito premiów handlu morskiego . . . 
dito Marchii Elektoralnej i Nowej  . .
dito miasta B e r l in a .............................

Listy zastawne Marchii" Elekt,  i Now’ej 
Prus Wschodnich  . .  .
P om orsk ie .....................
W  X. Poznańskiego. .  
W .  X. P o z n . , n o w e . .
S z ląsk ie ..........................
Pru3 Zachodnich 

Bilety rentowe Poznańsk ie ....................
L o u is d o r y .....................................................
Akcie kolei żelaznej Starog. Poznańsk.

dito
dito
dito
dito
dito
dito
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pa

,,CI.
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